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BISKUPOWI LUCKIEMU y BRZESKIEMU OR- 
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RZOWI NAYLASKAWSZEMU. 


PRZEZ XIEDZA FABIANA TURKOWSKIEGO S.P. PLEBANA 
MAKOBODZKIEGO. 
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Roku 1793. 


Rzecz dziwna, iż Religia Chryfiusowa, 
którey zdaie fig, takoby nie było zamiarem , tylko 
feczescie przyfzłego życia , sprawme pomyślność 1 | 
w teraźnicy/zym. | 


P. Montesquieu w Xiążce , pod | 
tytułem: Duch Prawa. 
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PASNIE WIELMOZNEGO J MCI XIĘDZA 


ADAMA 


USZEWICZA 
BISKUPA ŁUCKIEGO Y BRZESKIEGO, ORDE- 
ROW POLSKICH KAWALERA , NAYŁA- 
SKAWSZEGO PASTERZA. 
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Dy zewfząd burze gtożą powodzią 
Sterowi Piotra i nawie, 
Ze Anam nalza kieruie łodzią, 
Daly nam Nieba lafkawie. 


W ten czas Stróż mądry zdarzon owczarni, 
Gdy ta przeciwnych ma wiele, 

Gdy z nią niezboZni walczą i marni, ` 
W śrzod niefzczęść , dla nas wesele. 


Gdzie ieft nauka w Rzadzey,' gdzie w ftetze 
: Rozum, roftrophosé narzędzie, 
Jam rządzon wfzczęścia trwałego sferze, 


Zawsze ieft, i był i będzie. 


Filozofia wspatta ta enocie, ' 
Która czci Wiary zasady, 
Przeciwna mocnych: duchów ślepocie > 
Pełnych zdań dzikich i źdrady. š 
Az Któ- 


Którzy zdeptawszy Bofkie prawidła 

= Obyczayności i Cnoty, $ 

Stawiaige chytrze na innych fidla, 
Własnych głów cierpią zawroty, 


Jak owe z Niebem walczą Olbrzymy, 
Rod krnabrny , dumny i hardy, 

Pędząc w rozmowach wiatr swych i dymy, 
Godzien powszechney pogardy. : 


Zbior fzczęścia u nich co bawi zmyfły, 
Co miłe ciału i chuci, 

Obrzadki maia za czcze wymyfły, | 
Chcą Swiat poprawiać zepsuci, 


Nie zaprzątnieni przyfzłym 2ywotem, 
Jeh rozkosz życia , zbawienie , 

W ftaraniach wątłych zalani potem, 
Te ich cel, korzyść i mienie, 


Chcą by był Kościoł Boży bez głowy , 
Wiara bez- Stróża, Tlomacza, 

Wfzyftko nicuia ich sprosne mowy, 
Nie iak Miftrz Bofki oznacza. 

Nieprzyiaciele Zwierzchności głowni, 
Tak $wieckiey iako i Boga, 

Chcą, aby byli-wraz wszyscy rowni, 
Do szczęścia u nich ta droga. 


Wiech’ od kolebki czytaia, świata, ` 
Stary. Testament i nowy 
Znaydą ftarfzefftwo w śrzed Braci Brata, 
- “Znayda i w iedney krwi Glowy. Jet 
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Jeft wzgledem BOGA rowny Czlek Czleku; 
Lecz rózne nosi znamiona, ! 


Ten Rzad, ów fluzbe mial w kazdym wieku, 
Ten glowe, a ów ramiona. 


Wolność powszechna żądań ich celem, 
Chcą lud mieć panem swey woli, 

Zdradnym wolności ten przyjacielem, 
Kto sam ieft w palsyi niewoli. 


Jak Człeka czyni podległym wadzie, 
Słaby nad ciałem Rząd ducha, 

Tak pewnie zginie Kray, gdzie w nieładzie 
Tłum rządzi, a nikt nie flucha, 


W wizyftkich ich zdaniach: przeciwność wielka, 
Niszczą wraz to, co buduią , 

Szkóła ich błędna nauczyciełka, 
Rowni nam , a czemuż goruig 2 


Jakże ten równym nazwać fig może ? 
Kto depcze prawa? zwyczaie? 

Wyżfzym fie sądząc nad Pismo Boże, 
Y co wiek wiekom podaie? > 

Wyżlzy , kto fie zna niczem przed BOGIEM, 
Na ziemi myśląc o Niebie, 

Poddanym Tworcy wielce ubogiem, 
A ludzi kocha iak fiebie. 

Lecz mądrość Świata z swoim w niechęci 
Tworca , odwiecznym wyrokiem, - 


Los swoy w wieczności ma w niepamięci, 


Mierząc doczesność czczym krokiem 
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Czlek 


W glupítwie bydlętom rownym fie ftaie , 
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Narzędziem dzikiey Siepoty. 
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Lecz ten sam kiedy nie wierzy, 
! j 


Chcąc wieczne prawdy i Bofkie rzeczy | 
Roztrzasaĉ, zginął rozumny; 
Miefza fię, błądzi, sam sobie przeczy, 

Zoftat cielesny i dumny: 
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W rzedzie Bilkupim glosny ADAMIE! 
O iak dziś Trzodzie dogodnie! 

Zeg Wodz iey przeciw piekielney bramie, 
Qyciec rządzący łagodnie. 


Wraz gdyś wyniesion Bofkim zrządzeniem, 
Maíz Trzody serca i chęci, 

Wizyley Cię wielbią , częzą z natężeniem , 
Dobrocią Twoig uięci. 


Tu Rządów Twoich kamien węgielny , 
Lekkość połączafz z ciężarem, 

Zdobiac wysoki ftopieñ Kościelny, 
Mifirza Bożego zamiarem. 


Przyftępny, ludzki, flodki, łafkawy, 
_ Ośmielafz nawet proftote, ; ` 
Podług Bofkiego serca maz prawy ; 

Przez Rozum piöro + Cnotę- 


W dzię- 


Wazigezne Owieczki niosą do Pana 
Modły za Ciebie gorące, 

By Jch Pafterz a Cnota doznana, 
Liczyła nadgrod tyfiące. 


Pod rządem "Twoim dziś wyftawiony: 
Kościoł , to zawize prz zypomni, 

Coé winien teraz lud zniewolony, 
Co. winni będą potomni. 


Niechay wiekuie tak dla kn 
Jako dla Króla i u | 

Walz Bilkup, Trzoda cała Twa es 
Tenże fkrzydlaftey Glos SLAW Y 
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Regi seculorum immortal & invisibili soli Deo honor et gloria in secula sek 
culorum Amen, 
Paŭlus. Epifi: 1. ad Timoth: C. z, 
Wizechwladzcy niesmiertelnemu, 
| Co trudno widzieć Go okiem, 
Królowi wieków samemu; 
Cześć wieczna, z hołdem głębokiem. 


< 


Którego moc wyroków , wfzyftkowładney dłoni, 
Wieczność, wieki, cząs zbiegly , przyiziy, i co goni; 


Któryś związki przyczynom i (kutkom dał djiwne, 
Y pobratal żywioły z natury przeciwne; 


Tworząc flowem Niebiosa ; ziemię z Oceanem, 

" Dzieło Twoie człowieka , tych dzieł ezyni'z Panem. 
Coś ftworzył uftawicznym zachowuielz cudem; 
Wynofząc i zniżaiąc , tak chcefz y wladalz ludem. 


Gdy nam rąk Twych budowa doftała fię cała, 

Swiat dla nas, my dla Ciebie, Tobie z tego chwała, 

W ten czas tylko zyfk z Świata, gdyś Ty przewodnikiem, 
Żyć w nim, ieft bydź człowiekiem, topic fie, grzefznikiem, 


Coż znaczą te wyrazy, do Ciebie moy Panie ? 

Oto żeś weyzrzał z Nieba na to pomielzkanie, 

Które Ci bywizy MIECZNIK Litewfki wraz z Synem, 

Stawili rzadkim głośni hoyności swey czynem. 2 
et LAN 
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Znaia oni , że zReki Twey wizyftko dziedziczą, 
Y wswym Domu Infuly, Krzefla, Lafki liczą. 
Więc fie wywzaiemniaige, z tak wielkiego wątku, 
Nie fzczędzą na Przybytek Twoy swego maiątku. 


Z tąd Głos ten brzmi ich Sławy w Litwie i w Koronie, 


Głos wdzięczny w Duchowieńftwie i w nalzym Zakonie: (1) 


OSSOLINSCY Rycerze, gdy bić trzeba, zbroyni, 
Patryoci, gdy radzą, zawize bogoboyni, 


Wielki Boże! gdy Chwały tu iuż mafz Swiatnice, 
Obroé łafkawą na ten hołd piękny źrzęnicę! 

Przyim chęć wielbiacych Twoie Nayświętzą Iftote, 
Oczyść Swiat z złych uprzedzeń; day tak kochać Cnote! 


Polaku! ah Polaku ! gdzież są owe czasy, 

W których. Pobożność wiele dawałać okrasy ? 
Chociażeś iako Człowiek , był krewkości Bratem, 
Byles wierny przed Boga Twego Majeftatem. 


Gdy (zio o honor Jego, gorliwością tchnący, 

Znales co zlepek ziemny , aco Wfzechmogacy; - 
Pifząc prawa na bluźnierftw zaraźliwe iady, 

Tyś Chwałę, a świat z Ciebie piękne mial przykłady. 


Smierciąś, acz fkromnie karal, kiedy Dufza wściekła, 
Puftki z Nieba robiła, niechciała znać piekła, ( 2 ) 
Boś wierzył , że.prawdziwy Bog ieft życia dawca, 

Cel iedyny Człowieka , i wizyftkiego sprawca. 


Byłeś Oyczyzny twierdzą, a Boga czeicielem, 


Silnym wiparciem Ołtarza, Tronu bronicielem, 
Spiewywale$ pieśń Panu przed walką oręża (3) 
Pewien, że z kim zaftępów Pan ieft, ten zwycięża, 

N ER ` bi Kie. 


Kiedy pierzchnął: Bisurman przed Twym mieczem podły, 
Boguś przyznał, wieczyfte fianowiąc mu modły. (4) 
Tak będąc pobożności, byłeś męftwa wzorem, 

Szedłes na plac z odwagą, a schodził: z honorem. 


Hoyność Twoię dla Boga ftwierdzily zdarzenia, 

Gdyś pomnażał cześć Stworcy wizyltkiego Stworzenia, 
Kiedyś ftawiał dla żrzodła Lafk liczne Kościoły; 
Broń za Kościoł, a w Królach Twych miał Apoftoly. (5) 


Któż wyliczy Twe dzieła dla Boga? Fundufze? 
Kto udział dóbr za zefzłych w Bogu wiernych Dufze ? 
Dawcę obdarzać cząftką, miałeś zamiar celny, 
Znaiac fie, żeś doczesny, i Wraz nieśmiertelny. 


Ten co Go Pan uczynił, po Pietrze Odzwiernym 

Bram Niebiefkich, mianowal Ciebie Prawowiernym, (6) 
Wyflawiano Twe w pismach zwyciężkie Sztandary , 
Kray Twóy zwano Przedmurzem Chrzescianfkiey Wiary. 


Rzadzile$ Panftwem, iak Pan przezorny swym Domem, 
Całość granie mierzyle$ Szabli Twey pogromem; ` 
Twoie zbawiały niegdyś rycerfkie Bulaty 

Cesarlkie, którym przyfzło ginąć , Majeltaty. (7) 


Siynales w Domu Rzadem, walecznością w bolu, 
Cnotliwy Rycerz w Woynie, Gospodarz w pokoiu, 
Wyniofl Cię odgłos czynów pomiędzy safiady, 
Ten czcil Cnotę, ów fie bał Twych fil, tamten Rady. 


Rozefzła fie po świecie Twey Kórony Sława; 

Y gdzie Gangies nurt toczy, i gdzie Herkul ftawa, (8) 

Y tam gdzie fkwar ognifty Nimfom nie użyty; ` 

Y gdzie Neptun frebrzyftym kryfztalem pokryty. = 
` i mie- 
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Zmienilo fie dziś wfzyftko, gdy: iako z Pandory 


_Pufzki (9) zbyt zaraźliwe wybuchły potwory, 


y) L 


Niedowiarltwo, niezbożność ; bluznierftwo, duch chciwy, 
Rzeczy Swiętych , Duchownym ftanom nieżyczliwy. 


Tak własnie, iako floĥce na Niebie gwiazdziftym, 
Puściwizy (kore cugi, w polocie ogniltym, 
Swieci, grzeie, wzroft daie, kiztalci przyrodzenie ` 
Uprzeymym rozwefela widokiem Stworzenie. 


Lecz pókiż ten natury krasny ubior ftaly 2 
Jak tylko z boku wiatry burzliwe powltaly,' 
Wraz (klocily żywioły ziednoczone mirem, 
Jasny kryfztał okropnym zamroczaiac kirem. 


Zacna krwi, która Przodków Twych idziefz koleig! 

Tak mafz bydź chlubą Polfki, iak byłaś nadzieią. 

Cos tedy winna Wierze Swietey, i iak wiele 

Dla niey Twoiey Oyczyznie, patrz w tym fzezupłym Dziele. 


Mafz czułą Staropolfką dla kraiu życzliwość , 

Mafz, którą tchnęli Twoi Oycowie, gorliwość, 

A gdy Cię ta, co Przodków krew enotliwa grzeie, 
Kladź tame złemu, które Wrarg Twoię (10) chwieie. 


Niedoyzrałe rozumy, nieugruntowane 

Tak w Wierze, na nowości dzifieyize wylane, 
Ze w czytaniu Xiąg nakfztalt sa Ezopa kury, (rr) 
Skąd wychodzą na same istne Epikury. (12) 


Nad, czyfte ziarna Prawdy przekładaią plewy, 

Pita iad Amfzterdam(ki, zarazy Genewy, (13) 
LE, U 

Ulozone nieprawe maxymy na role > 


Przenofzą , które były iuż płodne w kąkole. 


2 Dowci- 


Dowcipy zwane: mócne (14) błędami nabitych 
Zdań pełne walczą z Boftwem, w mowach iadowitych,, 
U wła czaią Wizech-Rzadey:iftotnym przymiotom, | 
Chcą, by zbrodni nie karal; nie nadgradzal cnotom: 


Z błędu w błąd niepoięta, wiedzie ich ślepota, 

Watpliwi o pewności przyfziego żywota;. 

Nie chcą wiedzieć , że Boga Człek będąc obrazem, 

Jak tu ma żyć dla niego, tak żyć w Niebie razem, (15) 


Jch Opatrzność traf ślepy; Wfzechmocność nieczynna, 
Cel żądz wfzyftkich i chęci, pomyślność upłynna. 

Lecz ktoż tam zdoła błędy wyliczyć dokładnie, : 

Gdzie zmyfl i niedowiarftwo, rowno człekiem władnie 2 


Jak ifkra pożog wznieca; tak łatwo nabędzie 

Błędów tysiącznych, w iednym niepoprawny błędzie, 
Stąd fie Ateizm rodzi, co zaprzecza Boltwe, 

Stąd fig wielkie: urabia różnowierców (16) mnoftwo, 


Lecz któryż bluznierz znosił. Boga przez dowody ? 

Lub który niedowiarek wywiodi (woie płody ? 

Y głupiec, nie malz Boga, W sercu swym powiedział; 
Choć go nie chciał mieć w sercu, w Duizy o nim wiedział. 


Ten także nowomodnych bierze Wiar malzkare, 

Kto chce pod rozum ludzki Bofka poddać | Wiarę. ( 17) 
Lecz nie zna; że we wlzyftkim mądrość Bofka dziwna; 
Y Ze Wiara nad rozum; acz mu nieprzeciwna. 


Zeby mogł bydź zbawionym, ktoby tylko wierzył! 
Wfzyłey wierząc ; nikt Wiary głowąby nie mierzył. 
Pretext to niedowiarftwa , Nauka nie iasna; 

A przyczyna ieft droga do zbawienia ciasną. (18). 
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Jnnych złość, choć na Boftwa, tie tak fie w brew śroży, = 
Ma pocilków swych celem pierwizym, Kościoł Boży. 
Jakże te spoleczenftwu fzkodliwe nowaki, ` 

Biorą rzeczy bez braku Bofkie na przetaki? 


Gospodarni w Kościele, w domu marnotrawcy; 
Dla samego sa tylko (kapi Wizyltko-dawcy. 

Jak wielu coby chcieli Kościelne porządki, 
Dóchod, maiątek połknąć, znieść Oltarz, obrządki? 


Zwalaią wfzyftko, chcący w zaiadłym zamachu 
Zburzyĉ da oftatniego Swiątyń Bofkich gmachu; (19) 
Wizyltko od Boga wzięli; nie dali fenika, 

A zazdrość wikro$ ich serca lupiezka przenika: 


Sa i tacy, Duchownych co zbyt prześladuią, 

Z ołtarzem waynę toczą, z Swiątości dworuig; 
Przytocz im wyrok Bofki; rozumuy w tym filnie, 
Nic nie wfkdralz; to wizyliko zbeda krotofilnie: 


Niewdzieczne też swym Przodkom:i owe są dziatki, : 
Które ich potepiaig na Kościoł wydatki, 

Miefzcząc kofzt taki w liczbie [kutków ich proftoty, 
Gdy ci może mniey mieli nauk, więcey Cnoty. 


Coż -daley czyni. nowość utopiona w zbytkach? 
Woła, że wiele w Swiętych bogactwa Przybytkach; 
Zdziera ie więc i nifzczy, bez Zadney uwagi, 
Ogranicza i ŝcieŝnia Kościołów. posagi. 


Coz mówié o naukach Chryftusa nalezy, 

Gdzie tak wiek osimnafty iak dawnieyize bieży; 

„Gdy Morał, Pismo Boże, i uftne podania 

Sa prawem-nas Chrześcian , spraw nafzych i zdania 2 
Zuchwa- 


Zuchwali dziś medrkowie, a dumni bez grafic, © | 


To wIzyltko bayka zowia, wfzyftko maia za nic; 

Za nic Chryftus , za nic sa Jego Ucznie, świadki, i" 
Męczennicy, Wyznawcy, cudowne przypadki. (20) | \ 
Kościoł na niewzrufzoney Chryftus ftawil (kale, Y | 
Trwaly w iednoŝci nauk do konca bez ale, 


Stanowiac Stréza Glowe widzialńą , Tłómaczów 
W Pafterzach Uftaw swoich, a w Trzodzie fluchaczów. (21) 


Ich przewrotność te święte zasady obała, 
Wierzyć, myśleć, tłumaczyć, iak kto chce pozwala, i 
Pozwala tworzyć, (kładać Wiarę sobie nową 
Y bydź oraz tey Wiary wyznawcą i głową. | | 

3 . “mdo ly „s 
Co za Fanatyzm! , których nie chwyta fig fide}? 
By wizech Rządów psuł wage, iichże prawideł, 
O co tu od tych ludzi ma świat pokrzywdzenia , 
“Co szczególnie Bóg , Kosciol, narod zalzkodzenia! 


Chce Bóg, aby był wielbion, ofiarą, obrzędy, 
Ci te maig za połów Xięży i ich wedy. (22) 
Każe wprzod sobie, potym oddać bliznim serce, A 
W brew idą świętym prawom tym iego oszczerce. 


Możeż bez Naczelnika Kościoł Arka Boża | 
Być? ftać ? Trzoda bez Wodza ? Owczarnia bez Stróża ? 
Ci całą Hierarchią Kościelną złą mienią, 

Y przeciwko uftawom świętym, Xięży denia. 


Trzeba w Narodzie Rządzi, wyżfzych niżfzych , Szlachty, 

Ci dziś nie cierpia, gnębią przez swe ich konlzachty , 

Lud zaś gminny do buntów i rokolzów budzą, 

Gdy go barwą ćzłowieczych praw, i równi ludza, (23), = 
R ta- ` 


AS 


Stanowcież, przepisuycie, prawa obyczaie, 

Niech każdy Obywatel w tych liczbie zoftaie , 

Mala Dobra publicznego beda one ftrażą, 

Przy nich beźrząd i zbrodnie wkrótce Kray zara23. 


Dopieroż trudno znaleść w takowym gatunku, 

By kto krwi dla Oyezyzny nie fzczędził fzafunku, 
Koczolowal na ziemi, lub na materacu, 

Y ftal fie iey ofiarą na woiennym placu. | 


Bo profzę, coby w niego tę Cnotę wmówiło 2 
Nie mafz, coby do takich działań go wzbudziło, 
Kiedy nie-dba ria Boga i Jego prawidla, 

A nie zna chuci swoich Zadnego wędzidła. 


Wśrzod fiabych moze iezyk przemagaé ziichwały, 
Lecz na placu maz serca prawego ielt Śmiały, 
Pewny Tryumf gdzie Niebo blogoflawi groty, 


Religia uzbraia, przewodnicza cnoty. 


Dumny w flowach Gromiciel z modnym swym sumhieniem ; 
Jak przed: grożnym Olbrzymem, blednieie przed cieniem. 


Padaig zwierzchne piora, kiedy uyrzy piki; 
Z kim Bóg ieft, ten woiuie, łamie, niszczy szyki. 


, Wielkomyślny Narodzie i wraz prawowierny! 


Tu sęk Cnoty, tu Chwały Twey plac mafz oblzerny, 
Zabiegay niedowiarftwu; bo gdy Kray zaleie, 
Spelznie pomyślność Twoia, spełzną i nadzieie. 


Bóg Panitwa dzwiga, wznosi, zniża i obala; 
Nikt bez Boga nie przydał sobie czaftki cala, 
Bóg daie zafzczyt Kraiom, Rząd dobry, swobody, 
Bóg Lud cnótliwym czyni, oddala niezgody. _ 
s, Zwaz 


Zważ iacy w ftarym niegdys Zakonie Lewici, 
Zamożni w chleb, w maiątek i w miafta obfici, (24) 
Zważ ow Kościoł w Solimie cudnie wyftawiony, 
Jakie nań był wysypał Mędrzec miliony. (25) 


Czymże to Tron wflawili Cesarze i Króle, | + 
Konftantyny, Ludwiki, Henryki, Karole, 

Boleflawy, Kanuty, Edwardy z Stefanem? (26) 

Tym prawdziwie, Ze nanim Boga znali Panem. 


Przeciwnie Barbarofsy nawet i poprawne, 

Lub owe Juliany, bicze Bofkie iawne, 

Albo owe co Kościoł Rzymiki zdzierać (27) chciały, 
Czyż im zamach na Kofciol Nieba darowaly? 


Wnofząc ża tym , że Bog ieft dawcą lafk obfitych, 

Bądź mu wdzięcznym przykładem Przodków znakomitych, 
Pomniey na ftarodawne, a rzetelne zdanie: 

Ze traci Dobrodzieyftwo, kto niewdzięczny za nie. 


Patrz oraz gdzie fię pali (28). unikay pożogu, 

Znay , Ze ten wrog społeczeńftw, kto przeciwny Bogu, 
Niechcąc mieć burzycielów, ale dobre Syny 

Twey Oyczyzny, znoś złego powodne przyczyny: 


Opisz piora zamiary, i wolności Druku, (29) 
Zeby iako gdzieindziey nie zrobiły huku: 
-Jnaczey zwali podkop Twych Rządów Budowę, 


Poflufzne członki znikną, wizedzie znaydziefz glowę. 


Zgoła rzadz fig w tey mierze: haflem Apoftoła, 

By nie fluchaé zdań wftecznych choćby i Anioła: 

Winnica Boga Narod ieft, gdy on pozwoli 

Płot iey zwalić, znaydzielz fig w nielzezeŝliwey doli Ę š 
a : ; u 
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Tuiuz którzy w Wylzkowikim tyin będą przytomai 
Kościele, niech, ich zawfze kształt iego naponini: 
Jak czcić Boga potrzeba, i Swiatynie Boże, 

W których wizyftko u Nieba uprosić fię może. 


Przyiął Bóg i poświęcił Dom teh swoy, ażeby 

ud swe przed nim z ufnością przekładał potrzeby; 
Glod, mor zwracał, defzcz spulzczal. Tu Jego opieka, 
Jmie, oczy i serce, wizyliko dla człowieka. 


Tu przez swe Namiefiniki, Duch Swięty swą mowę 
Wrażać będzie w fluchaczach, tu widzialną głowę 
Kościoła powizechnego wspierać będą modły, 

By fię iey Rządy święte w Chrześciańftwie wiodły. 
Jlekroĉ zaś Lud wezwa, sprowadzą tu dzwony, 
Tylekroĉ pomyślności, Litwy i Korony: 

Tyle Piaftowi swemu , będzie życzyć, prosić, 

A Cnotę Fundatorów, uwiełbiać i głosić. 


Co gdy tak ieft, W yftawcy tey Bolkiey Swiątyni, 
Rządzący fię kierunkiem Przedwieczney miftezyni , 

Ten Swięty Sławy honor mieycie oba razem , 

Ze ią zdziałał Syn pędzlem, dłutem: Oyciee głażem. (36) 


Wzywa Bóg do dzieł takich, rzadkich mężów grona, 
Jak wybrał był Dawida, i z nim Salomona. 
Toż dał znać wo łakaney na Kościoł dziś porze, 


| Gdy rzecz te, w ię i w Syna, tchnął zacny Toporze, (31) 


Czynów Twoich podobnych, byłby opis długi; 

Można zamilczeć Chwałę, gdy mówią, zaflugi, 

Kto zelebia, co Bóg, co Człek, co ieft przylzłe życie , 

Przyzna, że zyik naywiększy ` Es Döbr użycie. ] 
; a 


Ja Pleban wdzigczen łafki moich Dobrodzieiów, 
Zyczę im tych -od Króla Chwały, Przywilejów, 
By mieli, coby dobra dać mogła Fortuna, 
Y nie znali, by można, przenigdy całuna. 


Powtarzam zaś i wołam, na świat Polfki cały: 
Prawowierny Polaku! gdy już dziś wezbrały 

Burze nowości rożnych, w rozlicznym Naroşizie, 
Strzez fie, byś nie był mądrym Polakiem po fzkodzie. 


Słuchay więc Nieba, w zgody naymillzey żyy sforze; 
Rządz fie Cnota, wźmacniay fię i radź dzielnie w porze; 
Prawowiernosé utrzymuy Panftwa, lepfzą drogą 

Twa Sława çi Twe rzeczy ftać i trwać nie mogą. 


Zgłębiay zawize rozumem, co fie z czego zdarza, 
1 B) 
Day co trzeba dla Boga, a co dla Cesarza. (32) 
Zyy Oyezyznie tym trybem współczesnym potomnym, 
Bedzielz iako Przodkowie Twoi wiekopomnym. 
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W krótkości myśl zamykam: Matkę Kościoł Boży, 
Oraz Matkę Oyczyzag, którać Synów mnoży, 
Prawowiernych czciy., kochay; Te Swięte ogniwa — 
- Póki z soba, poty też i Polfka szczęśliwa. 
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PRZYPISKI 


N en 


(1) JW. Ossoliński bywszy Miecznik Litewski, w Diecezyi Luckiey 


kilka Kościołów postawił i przyozdobil. Bedac zas Duchowienstwo 
kochaigeym , stał sig ich po röznych mieyscach rzadkim ‚Dobrodzie- 
iem, a mianowicie dla Zgromadzenia naszego Scholarum Piarum , wiel- 
ce Taskawe, lako krew Z krwi i kość z kości idący tego Domu; który Zakon 


=" 


nisz, leszcze za życia $. Jozefa Kalasantego Fundatora pokochawszy ° 
í Władysławowi IV. zaleciwszy, za swoim do Niego 1 Jego za nami 
pośrzednictwem w Rzymie, ku ćwiczeniu w Naŭkach i pobożności mło. 
dzi Narodowcy,; do Polski wprowadzi. * mę 4 
(2) Na Seymie Roku 1689. pewnego oskarżonego © Ateizm, csa- 
dzono na spalenie, panuigey Król Jan Sobieski odmienit te karę na 
scięcie głowy."A zas Innocenty XL Papież okazał w Liście swoim do 
Krola pisanym,że nawet Jego OfficiumRzymskie zostawiłoby było przy ży- 
ciu tego nieszczęśliwego człowieka. Y tu itu wielka. łagodność, aze 
obszernieysza iest Matki Kościołą 8. iest to dowod tego 1ey prawidła, 
którym się rządzi. Jnaczey rozumùig oszezercy Wiary S. ale i dziś 
zie ich rozumowanie » zbiia Pius VI. Papież postępkiem swoim, Z 
owym Cagliostro sławnym Awanturnikiem, któremu karę śmierci, 
ña osobę iego wypadłą odmienił, i życie darował, 

(3) Pierwsza ustawa. w Polszcze za Bolesława Chrobrego R. 1001: 
aby pfzed zaczęciem potyczki, spiewana była pieśń nabozna » na u- 
ie pomocy Boskiey. 


Zygmunt 111. z Narodem, po wygraney Choeimskiey, wyie- 
dnai u Grzegorza V. wieczyste Nabożeństwo do Kościołów Polskich, 


ato maśladuigc Slawnych Bohaterów , mężów-według serca Boskiego 


Machabeuszów , w Xiędze Starego Zakonu opisanych. 

(s) Gorliwość swoię wielka i przywiązanie swoie niewzruszone do 
Wiary S. okazywali dawni Polacy. dobywaiąc Pałaszów w czasie czy- 
tania S. Ewanielii, podczas Msży S. Jestito niemały ich zaszczyt, 
że Boleslaw IV. nawracal Prusy do Wiary S. a Król Wladyslaw Ja- 
gielfo , sam nauczał w Zmudzi, gdy brakowało Xięży umieigcych ię- 
zyk Zmudzki, 

(6) Tytuł Regis ES Regni Ortbodowi, To iest: Króla Prawowiernego 
i Królestwa Prawowiernego, dany iest Narodowi od Alexandra VIT. 
Papieża . według pospolitszego mniemania. 

(7) W Roku 1083. Wideń, a zatym i Cesarze Niemieccy od zgu- 
by oczywistey przez Naysławnicyszego w ten czas Wojownika Jana 
Sobieskiego Króla, a walecznych i bogoboynych Polaków uwolnieni. 

(e) Przed wynalezieniem nowego świata, dawni Autorowies chege 
wyrazić naywiększą mieysca odległość , brali ia od ciasniny Gibraltar- 
skicy polozoney między Andaluzya Prowincya Hiszpanii, i Afryką do 
Rzeki Gangiesu w Azyi według: Poety: a Gadibus usque ad Gangem. Ale 
nówiąc. 0 rozległości Królestwa naszego z Historyi Polskiey, to pe- 
wna.z biley; że to Państwo daleko granice swoie iChwałę Oręża swe- 
go po Europie rosciagafo, Sądzić można otym i stad, co wyraża 
Xiążka , pod tytulem ; Aörégé de P Histoire de Pologne par Schmite pag, 1. „s 
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Za panowania Bolesława r. Chrobrego czyli zwyciężey i Bohatyra., 
który wziął Rządy Państwa R. 992. iuz Polska znakomite trzyma. 
fa mieysce między Państwami północnemi. Cesarz Zwycięzcę Kró- 
la powazaf, kiedy Szwecya jeszcze przez dwa wieki zostawać mu. 
siala w ciemności ; kiedy Duńczykowie znani tylko byli przez ró- 
„ zboie morskie, a Moskale w ślepocie i barbarzyństwie ięczeli pod 
„ tyranię, uciemieżeniem i zemstą Xiążąt swoich, 

(9) Pandora w Historyi Mitologiczney, wysłana od Jowisza roze 
gniewanego na Prometeusza przyniosła na ziemię pudefko, w. którym 
wszelkie złe i nieszczęścia zamknięte były, 1 2 tego pudełka, wszy, 
stkie biedy i nędze na Narod ludzki wysypaly się; tylko nadziela na 
dnie samym zostala, 

(10) Tolerancya polityczna, rostropna i zgodıa z prawami fago- 
dności Religii S. gdy dziś w wieku tym o$wieconym, w Świecie ca- 
tym prawie iest wzięta, au nas na Prawach Narodowych zagruntowa- 
na , s¿anowaé i poważać nam każe innego wyznania Osoby „iz niemi 
się w użytkach Cywilności uspółeczniać, ale co-się tycze Religii 
poczciwych Ludzi, "mocnych „Duchów „ wolnych - i zagorzałych 


dzisieyszych Filożofów , Libertynów , iednym lowe m Deistów , tych 
żadne wyznanie , dopieroż nasze Święte Katclickie cicipieć nie maş 
ile że oni, związki zdradliwe czynią na po kopanic Oftarza , Tronu, 


zwierzchności wszelkiey , obyczajów dobrych i Cnoty; a zatem ispo- 
koyności społeczeństw ludzkich. Oto tak o nich mówi Mr Duclos: 
ji ńya maleheuresement, que les fripons , qui fassent des ligues, 
les hennetes gens se tiennent isolés. 

(11) W Bayce Ezopa, kura znayduie w smieciach perłę przednią, 
tę odrzuca, a zgnile ziarna wybiera. 

(12) Jezeli nie sam Epikur, ktörego wielu Filozofów broni, da. 
ige zdaniom iego tłumaczenie na dobrą stronę, to rzecz pewna iest, 
że Uczniowie iego z Nauki iego zakładali szczęsliwość Człowieka „ma 
zmyślności i rozkoszach ciała; skąd iest i ów wyraz Poety: Epicuri 
de grege porcus. 

(13 W Amszterdamie i Genewie, naywięcey dawniey wychodziło Xia. 
¿ek niezboznych i gorszacych we wszelkim gatunku ; 0,co teraz w czasie 
zepsucia wzmagaiącego się przez mnostwo Libertynów i nredowiarkéw 
„Le: Esprits fors, to iest mocnych Duchów, przez jronią słabość ich 
oznaczającą , tak zwanych, wszędzie nietrudno. 

(14) Czytay każdy o tych mocnych Duchach i pięknych , isk się 
chcą zwać dowcipach, wyborne Dzieło, pod tytułem: le Comte de 
Volmont, ou les Egarements de la Raison, w piaciu Tomach, iuż 
ośmey Edycyi w Paryżu. W tym rozumnym Dziele, można widzieć 
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rozliczne błędy , zaślepienia i rozmaite nayhiezboznieysze niedow jarstw 
dzisieyszych zamiary, przeciw Bogu, Zwierzchnosciom , oby czaiom 
1 spoleczeñstwom ludzkim, niektóre wyraznie przepowiedziane „a luż 
na ostatnie nieszczęście ludzkie nastąpione , przez szaleństwo rózumów 
przewrotnych, okropne skutki, oraz zbicie tego wszystkiego., przez 
dowody naygruntownieysze i obfite światło posiadaiacego we wszystkich 
umiieiętnościach Autora. Nie z samcy on Zakrystyi (iak mówią ci bez. 
BoZhi mędrkowie , którzy za nic maia Pismo i Kościofa S. Tradycye : ) 
w Bogiem Stworca, za Jezusem Chrystusem Zbawicielem , za-zacnos 
ścią i nieśmiertelnością Duszy Człowieka, za prawdziwą Wiara Sı 
Katolicka, obyezaiami » Dobrem prawdziwym społeczeństw ludzkich , 
przeciwko nim rozumuie'; ale maiąc Pism wszelakich, dawnych i pos 
ziiieyszych , oraz rzeczy i zdarzeń rozl cznych szczególną wiadomość 
1 zapas, zźrzodeł niezawodnych gruntowne czerpa dowody. Dałby Bóg 
aby toż Dzieło na iezyk nasz Oyczysty, przez którego z rozumnych 
MEZOW.„ kochalaceco 1 "lare starożytną Polaków Przodków naszych „a 
Wiarę S. Rzymska Katolik 2, przetİnmaczone było. Pan Freron Aus 
teur de Panneé literaire 1774. tak zachwala to Dzieło:: o gdyby Xia, 
aka ta pozyteczna zastąpić mogła w rękach Młodzieży, tysiącznym 
rospustnym Romansom, które rozwiozlosé płodzi, a których szacus 
nek i waigtosé gruntule sie na okropnym ich dziafaniu izamiarze , 
przez które fatwo psuią, zwodzą i zarażaią umysty czytaiących,. 
(15) Cayliz tych mocnych Duchów (mówi la Bruyere) może bydź 
większa słabość i ślepota, iako bydź niepewnym © początku istoty: 
i bytności swoiey, życia, zmysłów i polęcia swego i iaki tego wszy» 
stkiego ma bydź koniec? Gdy tym czasem, iest rzeczą niezaprzeczo, 


ną, co twierdzi Mr d? Agnesseau, że Nauki i Przepisy , które nam 


Święta Religia podaie , są pewną drogą do naywyższego Dobra, którey 
w Pogaństwie Filezowie tak bardzo szukali, 

(16) Ci którzy o Bogu ¿le i nienależycie rozumuią', albo sg Atei. 
stowie; to iest: Zaprzeczalacy Boga» albo Deistowie, to iest wy: 
znaiacy same Religia naturalna, ale oblawioney. Religii nieuznaiący; 
Z obydwoch tych Libertyństwa gatunków , różne gatunki niedowiar. 
stwa napłodziły się; iako to, $ceptycyzm powatpiwaiacy o prawdach 
Religii, a zatym oneż niszczący: Naturalizm samego tylko Prawa przy» 
rodzonego słuchaiąey, prawa Człowieka podług swego widzi mi sie ttu. 
maczący , na równości i wolności wymyślney Dobro Narodów zasa-. 
dzaiący ; Politychizm czyli Machiawellizm dla publiczności tylkoi u. 
żytków Cywilności ćwiczenie się w Religii, ileby tego ich potrzebą 
wyciągała, nakazuiący : Indifferentyzm czyli obeiętniżm , o zbawieniu 
się w każdey Religii Zawierzaigcy ; Hipokrytyzm , na samych zwierza 
| h 


chnych Religii czynnościach polegaigey i postawç owierzek niewin- 
nych okazuiący, wewnątrz zaś sposob życia i postępków swoich, wil 
ków drapieżnych maiący. Y tam daley. Ci wszyscy tak 53 nieprzyia» 
ciolmi S, Religii naszey Katolickiey s iak się przeciwko nim utwier- 
dzaĉ mamy czteroma prawdami teyze $. Religii, to iest: Nauką i 
wiarą obiawiong: o Bogu» o Jezusie Chrystusie , o Kościele Bożym, o 
prawdziwey pobożności, któremi prawdami oświecaiąc się, nietylko 
uznamy , Ze skażenie rozumu i sfałszowanie Wiaty , takowych 
niedowiarków nie z niewiadomości , ale z grzechów ich pochodzi, 
według zdania Pawła. S. (1. Tim: 2.) Lecz oraz według zdania tegoż 
Apostoła (2. Tim 3.) Chronić się ich przedsięwziąść mamy ; ile tych, 
o których on przepowiedział , że nastać mieli fałszerze Religii. 

(17) Jest prawda niezbita Kosciofa $. Katolickiego, iż prawideł 
Wiary Š. i Artykufow iey nie poznaiemy światłem rozumu; ale ob» 
iawieniem od Boga uczynionćm. Chcąc ie znać, nie mamy wchodzić, 
czy się zgadzają z rozumem naszym, ale czy ie Bog obiawit, je cay 
takie obiawił. Ponieważ zas Historya podlug regu? zdrowey Krytyki 
o rzeczywistości Boskiego w tey mierze obiawlenla , zh pelnie nas pr2e= 
$wiadeya „ iako 4 dnego nie ma fałszu; i lako wladza nieomylna Ko- 
Sciota tak nie inaczey oneż nam podaie , acz się niepodobnemi w 
oczach rozumu naszego ograniczonego bydź zdaią, trzeba żebyśmy podług 
ukazu Pisma rozum pod posłuszeństwo Wiary poddawali ; in. Caplivita- 
gem redigentes omnem intellectum in obsequsum Christi ( z. Cor, 5.) idla te- 

o , iako naucza Wincenty Liryneński in Commonitorio C, 25. co 
możemy-to poymuymy , czego nie możemy, temu wierzay my. f 

(18) Abyšmy mieli pewnošé i nie udawali sie za każdą Naukg iako 
pzieci, Syn Boży daiąc władzę Kościołowi S: obiecał mu-swa pomoc; 
żeby się nie omylił w tłumaczeniu słowa swego İ tozsądzaniu prawd 
wiary , 1 przeto według Apostoła uczynił go podporą prawdy: Cola 
mna veritatis (1. Tim: 3) i zostawił Epb. 4e Apostotów , Pasterzów 
; Nauczycielów na ten koniec. Więc nic nie szkodzi, że Pismo $ nie 
wszędzie jest iasne; a zatym jedyny to iest pretext niedowiarków , 
że się uwodz3 innym: pisma rozumieniem , istna zaś przyczyna jest, 
którą tenże Syn Boży zapowiedział, o ciasnym wejściu do Nieba, , 
którym się mało kto udale. Quam angusta porta ES arcta via est» qué 
ducit ad salutem , ES pauci sunt, qui inveniunteam. Maik: 7. 

(19) Filozofia mocnych Duchów, ponieważ 8 Religii Jezusa Chry- 
stusa obiawioney niechce uznawać ; fatwo perswaduie swoim Uczniom , 
że się mogą obeyść bez Kościoła, a oraz rodzić się i umierać bez 
Xięży. Jakieby tedy na podkopanie Oftarza, zmiesienie Duchowień- 
stwa; i zepsowanie obyczajów dobrych i Cnoty zamachy czynić mo- 


gla, 
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gla, domysli się każdy enĉtliwy Obywatel i prawowierny Katolik. 
Dobrze ia odmalował 1 wyobraził Mr Polissot Tom: 6. pag: 417. Fi. 
lozofia Deizmu iest, mówi on „, u którey nic nieiest świętego, któ- 
ra oznacza swoy Fanatyzm przez nowe excessa i zdrozności, iest 
to Filozofia, przeciwko ktörey we wszystkich Europy: Stanach Praw 
Ministrowie powstawać powinni, Jest to Filozofia buntownicza i 
zaboynicza , która razem wszystkie Oftarze i wszystkie Trony pod. 
kopuie, którey maxymy i zdania zdradliwe ; a gdyby te nieszczęściem 
wszędzie były przyięte , zrobiliby z 8poleczenstw ludzkich siedliska 
rozboynikéw 'i wystepkow. 

(20) Od początku Chrzesciaŭstwa aż do tych czas, w których prze- 
wrotna Filozofia z biçdöw Socynianskich zrodzona, i w wieku dzisiey- 
szyn wydystyllowana, panować w Europie, i czuwać na zgubę Naro- 
dów poczęfa , nie było nigdy większego rozgfobienia obyczayności, 
prześladowania Wiary 8. iey Autora iiego Namiestników , iako w tym 
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więku. Ale iak wielka ślepota i iaki Fanatyzm tych Pseudofilozofów 
w tym sie pokazuie, kto zna Historya i prawidła Krytyki, Nauki w 
wieku tym wysoko poważaney , żałować ich będzie. Krotko mówiąc: 
niechcieć uznać Chrystusa , Nauki Jego Swiętey i Kościoła Jego „ iest 
to zdaniem $. Augustyna, albo szkaradna niezboznosĉ , albo lekko- 
myślna i slepigca duma. Poganie bowiem, mówi S. Hieronim, poe 
daią nam, czem dowodzić prawdę Swietey Religii naszey mamy; Po. 
nieważ widoczność Proroctw na Chrystusie jezusie spełnionych ; po- 
budza ich, Ze ie poczytuig raczey za Historyą, aniżeli za przepo- 
wiedzenia. Celsus Poganin nayzawistnieyszy Chrześcianom, Porfiryusz 
glowny ich nieprzyiaciel, Julian Apostata nie zaprzeczuig Cudów i czy- 
nów Chrystusowych. Historycy Rzymscy owocześni, o życiu, Nauce 
i cudownych sprawach Chrystusa w swych pismach, i Dziciach wspo- 
mingia, lako n. p. Tacyt, Swetonius, Dion i inni. A osobliwie Pi- 
fat Starosta rządzący Judea, i Sędzia śmierci Chrystusowey w Aktach 
1: Kommentarzach swoich ( był bowiem zwyczay, że wszyscy Staro- 
stowie rządzący iaką Prowincya imieniem Rzymskim, zawsze takowe 
Akta i Kommentarze do Rzymu posyłać byli pówinni ) do Tyberyusza 
Cesarza przesłanych , zupcfnie rzecz cala o Chrystusie wywodzi,i przy- 
czyny potępienia Jego na śmierć opisuie; o których Aktach S. Justyn 
i Tertullian w Apologiach swoich za Chrzescianami do Cesarzów , 
pomnią i do nich się odwofuią, Pisali także oChrystusie iinni Dzie- 
icpisowie i rożni uczeni, różne lego sprawy wykreślaiąc , iako to: 
Halcidius, Macrobius, Hierokles, Phlegon i tam daley. Lecz Pliniusz 
młodszy w liście swoim do Traiana Cesarza, donoszący o niesfusznych - 


potwarzach miotanych na Chizescian , przedziwnie Wiarę ich i niena- 
gai- 


ginnoŝĉ obyezaidw rysuigc, zeznale , iż głową ich iest Chrystus, któ+ 
rego oni Bogiem swym czczą i chwałą. Zydzi sami maywięksi nie. 

przyiaciele Chrzescian, w rozproszeniu swoim, przez Daniela Proro¿. 
ka przepowiedzianym na pięć set lat p:zed Chrystusem , i uskutko- 

wanym w lat jo. po narodzeniu i śmierci Chrystusowcy przez We. 

spazyana i Tyta , dowodem są S. Religii Chrześciańskiey , mianowicie 

zaś, gdy Cuda Chrystusa Głowy naszey przypuszezaia, acz ie na ko. 

go inszego, gdy o nich w Talmudach swoich pisza,nie na Messyasza 

tego , którego się oni spodziewaią , Zwalaig. Aleć Jozef Zydowiu Dzie- 

iopis sławny wyrażniey zeznaie mówiąc: że Jezus Chrystus był i żył 

w samey istocie w Judzkiey ziemi, i wielkie Cuda czynił, Erat mira- 

bilium operum patrâtor. Coż mówić o Chrzescianskich Pisarzach w tey: 

mierze piszących , którym nikt fafszu na ów czas nie zadał» Tych 

liczba iest wielka, nikogo z nich tu nie przywodzę. Nakoniec od ca- 

Yego.swiata „od współczesnych Pisarzów i całey potomności , Nowy Te- 

stament Chrystusa Jezusa, przyiety iest za prawdziwy 1 niefalszywy. 

jego Testament , atak czterey Ewanielistowie opisuiący życie Chry. 

stusa i i'go Nauki, Apostołowie ópowiadaiący Ewanielia, i piszący. 

listy swole, i Kosciof Chrystusow osadzony na Piotrze i lego następ- 

each utrzymujący , uznani byli isaed wszystkich Chrześcian , tak He- 

retyków 1 Katolików , iako i od pogan, lubo ieden i drugi w nich 
znayduie się, którzy malo co zaprzeczyli. 

Nie iest Ze to więc lekkomyślność naywiększa, i ni: zboänosci pfod 
osobliwszy mędrków dzisieyszych , iść przeciw prawdzie Historyi po- 
wszechnie od całego świata przyiçtey , oraz przeciw prawdzie Histo- 
ryi S. ed wszystkich Narodów, które Wiarę Chrześciańską od lat prze. 
szło Tysiąc Siedmset przyiely ,szanowaney , za Historya Ewanieliczng 
uznaney od tych, którzy byli świadkami rzeczy wyrażonych w niey: 
opisaney „i od Ducha S$, dyktowaney? Mówię ieszcze według zdania 
wielkiego męża, sławnego wieku przeszłego Pika Mirandulana ; któ- 
ry w liście r. twierdzi: wielkie szaleństwo iest, nie wierzyć Ewanic- 
Mi, którey prawdy dowiodła krew Męczenników , ogłosili Apostoło- 
wie, dowiodły Cuda, Czarci wyznali. Zaczym zuwag Mr Joon wno- 
¿my sobie, iż ponieważ modni Filozofowie zrobili sobie Sekte, któ- 
rey się niewiadomość dziwi, którą rozwiązłość obyczaiów utrzymu- 
ie , a duma rozsiewa 1 rozglasza, potrzeba sie icy wystrzegać, ani 
mieć iakiego z nią porozumienia , żeby sig iey Duchem nie napolé , 
lub nie paść na ley zawziętość i zemstę. 

(21) W poprzedzaiącym przypisku dowiodłszy exystencyi nowego Te- 
stamentu, a w szczególności History: Ewanicliczney i Dziet Jezusa Chry... 
stusa Glowy Kościoła S, względem Ekonomii urządzenia tegoż w 
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ta lego ‚nieomylnoscrw Nauce Wiary, oraz obyczayności, i w Rządzie 
z tego oboyga całe Chrześciaństwo wigżącym, dosyć będzie zS. E. 
wanielii rzecz tey strofy wyłuszczyć. Chrystus u Mateusza: 8. w Roz: 
16. rzekłszy : tu es Petrus, ES super banc petram adificabo Ecclesiam meam, 
ES porta inferi, nom pravalebunt adversus eam; podług tych wyrazów , 
Kościoł swoy ustanowii na Pietrze, i że ten nie może bydź pokona- 
ny, chyba utraciwszy Wiarę, co bydź nie może; skąd wypada, że 
stałóść nieomylnas którą on iako Bóg obiecał , zawisła na tem , żeby 
nie błądził İ nie zbłądził w Nauce Wiary, i nauczaniu obyczayności 
od siebie przepisaney. Wyraźnie to w Ewanielii 8. okazał , wyszczegól- 
niaiąc prawe Kościofa i iego peddanych, Względem Głowy Kościoła, 
żeby iey słuchać, po Zmartwychwstaniu swoim potrzykroć zapytawszy Š.. 
Piotra czyliby go kochaf, potrzykroć odpowiadaigcemu, że Go ko- 
cha, dwakroć zapowiedział: pas Baranki moie , pasce Agnos meos, a trze- 
ci raz: pas owce mole, pasce oves meas: (Joan: 21. ) Toż uczynił 
daige mu klucze Królestwa Niebieskiego, to iest: władzę związania 
i rozwijzania, a potym teyże Władzy udzielaiąc Apostołom i ich Na. 
stęp om, Przez to wszystko dal znać, iż ma bydź głowa Naywyższa 
gządząca całą Owczarnia, to iest ich Pasterzami i ich owcami, i że 
maly składać Kościoł , Rządzący i rządzeni. Dla czego dał naprzód 
Ducha S$. rządzącym według Jana $. w Roz. 14. aby był zniemi na 
wieki; i sam u Mat: $. w Roz: 28. oswiadczył się zniemi zostawać 
aż do końca świata, aby się nigdy nie zmylili w nauczaniu Nauki ic- 
go; Rządzonym zaś kazał podlegać Rzadzaeymr „ tak iak sobie samemu, 
a sprzeciwiaiacych się należytey wiadzy, kazał poczytywać tak iak za 
Pogan i publikanów ;oczym Święta Ewanielia nas zapewnia. O liak 
więc sprawiedliwie twierdzi „ Mr. Thomas Autor gruntowny i Filozof 
prawdziwy: że płonna i nikezemna iest nadzieia i zapędy prozne tych 
E lozofów modnych, tych to śmiałków wierutnych , którzy 8. Religia, 
te to iedyng naszę: twierdzę zniszczyć kasaig sie! Pień ten 8. woła ow, 
‘moze bydź przez burzą nachylonym , ale wsparty na korzeniach nic- 
w zruszonych, zwalezonymybydZ nigdy i w niwecz obroconym niemoże. 

(za) Religia 8. będąc ustawą uczącą człowieka czcić Boga, iako 
maypierwszą. istótę sposobem od niego przepisanym „ iako iest Z stro- 
my Bega: nakazem tego, co człowiek czynić ma dla Boga, a z strony 
człowieka Cnoty wykonywaiaca rzeczy nakazane ku czci Bożey r tak. 
dwa ma. sposoby pełnienia takowych obowiązków ;. to iest wewnętrzny 
b zewnętrzny. Wewnętrzny iest, kiedy Boga czeiemy rozumem i wo- 


i», hold mu wyrządzaiąc duchem i sercem; zewnętrzny zawisł na 


aczynkach powierzchownych , któremi okazuiemy cześć: wewnętrzną 
; : D: Du 


Duchowną, która Bogu oddalemy, i takie są uszanowanie p owierz- 
thowne; Sakramenta , modlitwy , daniny, ofiary , Kościoły „ofta rze , obs 
rządki, które podaią nam przepisy , iak mamy czynić też oświaądz 
czenia zewnętrzne Religii. My będac złożeni z Duszy 1 Cial a; a ma- 
iąc obie istoty od Boga, czcić go mamy równie wewnętrznie ko też 
powierzchownie, z tym dokładem „że cześć zewnętrzna bez wewn ętrzney 
niczym by była; a zatym ponieważ Bog, iako Jon $. uczy w Roz:4, 
każe się czcić w Duchwi w prawdzie , wielbić i chwalić Boga mamy 
nietylko Duchem, ale iciałem. Owoż nowomodni Filozofowie Reli. 
gii Chrześciańskiey nie uznaiący , zasadzaią cześć Boga na samey czci 
wewnętrzney , ito podług samey Religii naturalney ; a część zewnętrzną 
adrzucaią , i obiawioney R. ligii obaiwa sposoby , za ie lyne narzędzie 
oblowichia się Duchowieństwa Chrześciańskiego i panoszenia sie poczy- 
tuig. W czém oni błądzą ; bigizi poniekąd 1 ufomnosé ludzka, gdy wiecey 
sobie czasem akcydensu pozwala nad zamiar: prawa, To iednak pewna, 
12 prawo. Chrystusowe , przestać bydź prawem nie może dla cudzey 
złości y albo krewkości; zwłaszcza, iż co o wyznaniu Wiary S. Paweł 
8. mówi, to o wszelkim gatunku czci wewnetrzney izewnętrzney sto. 
sownie mówić należy :- i że co do sprawiedliwości ku Bogu, dosyć iest 
wierzyć w Duchu , co do zbawienia s trzeba to ieszcze i usty wyznawać. 
Corde creditur ad justitiam, ore autem ft Confessio ad salutem. Rom: ro; 
(23) Prawo człowieka, prawo wolności i rowności przyrodzoney , 
dobrze wziete i zrozumiane. prowadzi. do uszczęśliwienia człowiekaj 
społeczeństw ludzkich z natury człowieka. Ale tak Opisane iak ie me. 
dni dzisieysi Filozofowie opisali, sa na zgubę człowieka, Narodów , 
Zwierzchnościi samey Religii. Pismo Boże , a osobliwie Ewanielia S. 
do naywyższego stopnia moralność przyrodzoną podnosząc , tak te pra: 
"wa pięknie wylaśniła i ograniczyła, że każdy człowiek w obrebach 
Religii i nalezytey Zwierzchności trzymaiąc się, może ich użyć na: 
Dobro własne i społeczne, Każdy zaś Rząd i Narod polityką sobie 
własną rządzący się przez swoie ustawy, nadaie takowym prawom: 
zamiar i rozległość ich użycia, nad które występować nikomu nies: 
wolno - Podług obudwoch tedy względó v Religii i Polityki, zgadza 
się z Prawami człowieka, że w każdey społeczności musi bydz gto. 
wa i członki; to iest: musi bydz“ Zwierzchność , bo wszelka: władza 
iest od Boga, musi bydź podległość , którey Bóg nakaznie słuchać 
teyze Władzy. O powadze Władzy, tak mowi Pismo S. w Liście Pa- 
wła S. do Rzymian w Roz: 13. że nie maéz Władzy , tylko od Boga 5° 
które zaś sa Władze, te $3 od Boga postanowione. Względem zaś 


powinności słuchania włądzy, toż Pismo $. na tymze mieyscu nakaa; 
; zuie 


» 
) 


l 
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zuie, aby wszelką Dusza, wyższym Władzom —postnszng: zostawała ş 
bot ktokolwiek im się sprzeciwia, Boskiemu się rozkazowi sprzeci- 
wia. Y dla tego ustawy Boskie i ludzkie, są to dla człowieka szczę. 
śliwe więży, w.ktorych wólność `i równość lego przyrodzona , zostą- 
wać powinna; aby mu z ludzmi, i ludziom z nim dobrze było. Tym 
sposobem , początkowe związki społeczeństw ludzkich skoiarzyly sie, 
i iak byli od stworzenia świata, i teraz sa Rzadcy i rządzeni; Star. 


szyzna i młodzi, Zwierzchność i posłuszni, Przełożenii Poddani , tak 
‘z czasem utworzeni zostali Panowie i słudzy, Stopnie wyźsze i niż. 


sze, Urzędy „ Magistraty, -i tym podobne gradacye i Dystynkcye. 

(24) Pokolenie Lewi, do ktorego Dostoyność Kapłańska przylaczo- 
na byfa, oprócz innych rozmaitych dochedów , miało we wszystkich 
innych dwunastu pokoleniach włości swoie dość liczne , to iest miast 
48. ze wszystkiemi ich przedmieściami, na dwa tysiące kroków grun- 
tu za Miastem. Między temi byfo 6. miast, miastami ucieczki Ur. 
bes Refugii zwanych. i 

(45) Król Dawid na przygotowanie materyału na Kościoť Jerozo- 
limski, i Salomon na lego wystawienie wielkie Skarby wysypali , 
o czym nas Historya S. uczy. O tey wielkości sądzić można istąd; 
dż iak opisuie Xięga Paralippomenon na samo poświęcenie tegoż Ko- 
ścioła kazał Salomon wybić. na ofiarę calopalna wołów 22. Tysiące, a 
Skopow 120. Tysięcy. it.d. 

(26) Czytay życia wzmiankowanych Cessarzów i Królów „ich Cnos 
ta , boguboyność , sława zwycięstw , rozumne panowanie uszezesliz 
wiaiĝce prawdziwie Kraie im poddane, hoyność dla BOGA i Kofción 
łów olążą , że sie plonnie nic nie przytoczyto. EJ 

(27) Fryderyk I. Cesarz.z Domu Szwabskiego ( Barberousse) mówi 
Lenglet du Fresnoi: ,, utworzył i utrzymywał z Kościołem odszczeż 
5» pieństwo , Rzym opanował, był zbity razy. kilka przez Wenetów -i 
» Medyolanczyków , nakoniee poznaiąc dc brze, ze go Bog karze, pos 
ŝi iednat się Z Stolicą Apostolska, a po powtornym po ednaniu sie , uda: 
» le się z licznym Woyskiem na Krucyatę , umiera z kapieli w wos 
» dzie bardzo Zimney. Joni zaś piszą , że nieszczęśliwie utongł w 
Rzece Cydnus. Cesarz Julian Apestata odstapiwsay od prawdziwey Wia: 
ry Chrystusowey, stał się iey nieprzyiacielem , a potym mówi wspo- 
mniony Lenglet du Fresnoi: ,, Byt igrzyskiem i pogardą poddanych 
„ Swoich, nakoniec zabity na woynie Perskiey , umarł w niepewño: 
„ Sci losu swego, zforzeczgc Chrystusowi ,, Podobny częste bywa ko- 
» niec zagorzałych mędrków , którzy w życiu swym szydzą”z pr 
„ wdziwey Religii nie maiac zadney. Naostatek Sławny i waleczny 
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Burbon nie maiąc czym Woyskom «worm zapłacić , chciał Rzym ora. 
bować , pod pozorem, iż Klemens VII. Papież przystąpił do ligi przew 
ciw Karolowi V, Cesarzowi. Przypuscif attak, ale na nim zabitym został. 

(28) Pożaru przez mocnych Duchów i wolnych dzisieyszych Filo- 
zofów wznieconego , Teatrum iest ów wielki, wysoko wzięty, Rzą- 
dem, dostatkiem i Naukami Sławny Narod Francya. Świat cały zna 
i widzi, los tego Narodu tak szacownego nayokropnieyszy ; a każdy 
dobry nad nim z czułą litością ubolewa. My jeszcze tym pożarem, 
przy łasce  Naywyższego nie zasiggnieni , z zdrowszey -Filo- 
zoĥi Naukę bierzmy. Gdzie Zwierzchnoŝc nie ma pi nego oka i nie 
zapobiega rozwolnionemu dzisiay dostarczaniu i rozsiewaniu zdani 
maxym niezbożnych przeciw Religii, przeciw Władzy , tak Duchowney 
jako i Swieckiey, przeciw dobrym obyczatom , i prawdziwemu spofe. 
czeństwa Dobru, w takowym Państwie piekielne nowości zapuścić się 
muszą  Narod-takowy wnet się ułoży z Obywatelów., bez Religi A 
obyczaiów. Młodzież rwać się będzie do Urzędów , bcz prawideł Cno- 
ty i doświadczenia , przewrstnemi myślenia sposobami napoiona i oma- 
miona. Reprezentaci Narodu z tych nowych Obywatelów przywłaszczą 
sobie arbitralnie większą moc » aniżeli ig ma Kościoł , tam gdzie zacho- 
dzą Boskie prawa w rzeczach Duchownych , aieszcze większą. w Swie- 
ckich rzeczach mad tę, którą maią należyte ludzkich społeczeństw 
Władze 1 Zwierzchności, niżeli 13 sam ma Narod ; wszystkie Boskie 
i ludzkie prawa podepczą, pod Decyzyą wezmą, co się im w nich 
nie spodoba, odrzuca, Religią S. zelza,-i tak ze wszystkim ósłabią., 
że według ich niezbożnych Prawideł , iednoż będzie, iakaby się po- 
dobała, mieć Religią, albo icy nie mieć. Poydzie daley ten ogień. 
Zniosa oni prerogatywy i rozności Stanów, które tylko opisanemi i 
reformowanemi bydź by mogły, a ludzi w dzikich Barbarzyńców prze- 
mienią, pod pozorem zwrocenia ich do Natury; a tak przez te obrzy- 


dliwe kroki, otworzą wrota wszelkim. niezbożnościom, zbrodniom,, i 


nierządom. Polacy, Ziomkowie Brecia moi! maigcy Boga w sercu, 
prawą Staropolską Religia i sumnienie, strzezmy się tey prze- 
wrotney Filozofii pożaru po Europie szerzącego się, w którym iuż 
inni ging, żeby nas równie nie zaigf, i wniwecz nie obroct, 
Jam proximus ardet Ucalegon, 

(29) Jak wolność Druku nieograniczona iest przyczyną niezawodną 
nayokropnieyszych w każdym Narodzie skutków , poprzedzaiące Przypi- 
ski stawiaigce nam przed oczy obraz czynności modnych Filozofów, 
niech nas zupełnie przeświadczaią. Przeto niechże każdy,komu Bóg i 


Dusza, sumnienie i Oyczyzma własna są mile, raczy osądzić; że ta. 
“kowa 


kowa, wolność , w żadnym społeczeństwie , która chce mieć spokoy- 
most trwałą , a Obywatelöw’Cnotliwych i Religig rządzących się , po” 
zwolona bydź niepowinna ; zwłaszcza, iż wszystkie Rządne Narody , 


) w bezrządne zamienić by sig musiały, gdyby takie pisma welnie na 
A publiczność wychodzić miały , iak pismo Pana Carra iednego Czlon- 
pi ka z Klubu Jakóbinów , pod tytułem: Annales Politiques, w którym on 
en mówi; daycie mi 50,000. zbroynych ludzi , do wzniecenia buntu mię- 

cru, a wszystkie 


dzy Narodami,- dwanaście Drukarskich Pras i ‘papi 
Mocarstwa zmącić , zburzyć i wywrocić potrafię. Koniec końców , 
Drukarnie , Kięgarzów i piora piszące , w przyzwoitych granicach urza- 
dzić lepiey , i opisać na wzor innych "Państw , dozorne w tey mierze 
oko maiących , Świętym i dla nas wypada bydź obowiązkiem. 

(30) JW. Hrabia Ossoliński bywszy Miecznik W. X. Litt: dobro- 
czynny Fundator Kościoła Wyszkowskiego, co do murów i dwóch o- 
sobnych Wiez, exornacyą wewnętrzną zlecił JW. Synowi swemu Star: 
Drohickiemu, który wstępuiąc w ślady Szanownego Oyca swego p zy- 
kładnie i szczodrobliwie to wykonał. E 

Słuszna ten Przypisek oddaniem sprawiedliwego zaszczytu dla Ar- 
tysty zakończyć. Zobligowany od JW. Starosty, Drohickiego , Jmci Pan 
Franciszek Smüglewicz znany i szacowany w Europie z szczególnego 
w malowaniu Talentu swego, który posiadaiąc osobliwszą w tey sztu- 
ce doskonałóść , tak iey iako i sobie, niemniey i Oyczyznie swoiey 
niepoślednią zyskał zaletę , ten mowię JP. Smuglewiez -piącią -obra- 
zemi Ręką swoig wymalowanemi mie malo Kościoł Wyszko- 
wski przyozdobił , a zaczym rzeczony szanowny wielce Artysta , niech 
„tu znaydzie powinną dla siebie od mieysca i niewygasłą wdz'ęczność , 
i sprawiedliwy szacunek rzadkiego dowcipu swego. 5 

(31) Przeswietny Dom Ossolinskich ma .znâk swey Rodowitosci i 
zaszczytu , swego w Narodzie Patryotyzmu , Herb zwany: TOPOR, 

(32) Powinnością iest każdego Chrześcianina i Katolika, oddawać 
każdemu co iest iego. Dla czego gdy się Chrystusa pytano: czy się 
należy po wprowadzeniu $. Religii iegó, oddawać Podatki, a ra ów 
czas iuż ziemia Judzka pod Panowaniem Cesarzów 'zostawała, -kaza- 

h wszy sobie ten Zbawiciel Swiata pokazać pieniądz, na którym był 
| wyraz Cesarza i pytaiących się, na odwrot zapytawszy » czyyże to ten 
ke iest wyraz? na ich odpowiedz, ze iest Cesarzu, te słowa im odpo- 
; wiedział: oddaycież co iest Cesarskiego Cesarzowi, a co iest Boskie- 
] go Bogu; Ewanielia u Marka 8. w Roz. 12. Z ktörego powodu S. 
Pawel w Roz: 13. dó Rzymian temi stowy lud Chrzescianski napo- 
mina: oddawaycie kazdemu co sie komu nalezy; komu Podatek to 
Poda- 


> Se E i 
podatek, komu Cio, temu Cło, komu boia2ñ , temu boiażń , a kó 
¿au poszanowanie , temu poszanowanie. 
chowna i Władza Swiecka, 


' nienaruszona. 


To wykonywaiąc Władza Du. 
Zawsze u mas będą rzeczą nayświętszą i 


"| 


NTE TLES Dereon ili 


PE =e 
ZA POZWOLENIEM ZWIERZCHNOSCL [ 


ns A 


— 
A ; esen: ———  pomT;— SII 


er e 


— 


| 
4 


1 
4 
a 


— == 
| 
` 
l 
| — 


Ea 


me 


Aa 


e 


as 


